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po krnuic* i koiu unikaty 16 w Ł«kście
ttf Mk.. ba pierw»Lej ■truiii* SO Mk. Otobue: si *łuw» 1 Mk. iAtuuojacew# (poi* lwovAt;«) 
o 1O0 proc. arwwj, bgiaaieeud o JfcnJ jmoc. 
4rokwL *• meuzi«.» i *wiyU • 6s> proc. a roi ej.
Adres ReóaLcyt * Admłnłst a;yl 

i.witwi tu. a*ksU-»rta i. A u
c*»* pAi*4x*ci«r* »»■•« ** «a/« *u»A*rx« immU .

3  t b i a r k i .

N a k ł a d e m : i l u .  i o w .  ^ p y d a w n c c z e g o .  • c z e k  p. k. o . Nr. i 42.n s .  r e d a k t o r  n a c e e l n ? ;  A ft i  u  4  w .  H A U kM Sit

Dymisya szefa sztabu gen. Rozwadowskiego
Znamienne cbjawy.
fsk', W  rozgwarzi walk i sporów politycznych 

Uchodzą całkowicie z przed oczu ogółu znaimen- 
5 ■ objawy naszej gi spodarki przemysłowej, 
Uansowej czj łez administracyjnej które wróżą 

niedwuznacznie, że z nieuchronną koniecznością 
fcrnitrzamy ku katastrofie. 1 te nawet czynniki, 
którym w* tych zapasach o rozbudowę naszego 
Ustroju państwowego dobrej woii odmowie nie 
taożna, zapominają o tem, te  struktura poli­
tyczna chociażby najbardziej demokratycznym  
ducnem ow ana me ma przed sobą widoków 
dfugotrwaioś i, o ile nie jest opartą oa funda­
mentalnej podstawie zdrowego życia gospodar­
czego, kulturalnego i umysłowego.

Łndccya na spoinę z tymi wszystkimi w 
Polsce, którzyby chcieli wstrzymać kuło histo- 
ry. i zawróć ć je w te czasy, k«.dy zegar dziejów 
Wydzwaniał wiek osiemnasty, czyni wiele Hała­
su o rzekome ifządy socyahstyczne w kraju.

Faktyczne ra i to żywioły reakcyjne dzierżą 
*  swym ręku ster owych funkcyi i urzędów, 
które O cl.arcsterze państw:., decydu ą i rozgo- 
źpodarowują się na polskim ugorze w ten spo­
sób, ar y ich postanowienia i zarządzenia ode- 

łałv żywioną przez masy robotnicze iluzyą, że 
dolska jest krajem aemokracyi i postępu, przez 
takty di konane na długie lata chcą przesadzić 
® bezsporneti panowaniu starych przedwojen­
nych metod w dziedzinach dla źjcia  spoieci.ne- 
W najważniejszych, w dziedzinie gospodarczej i 
kuli uralnej.

W  państwach sąsiednich czvrniki miarodaj­
ne zdają sobie sprawę że dotychczasową meio 
dą go podarki k .p  tahstycznej n e zdołają wy'e- 
£*yć ran i szkóu przez klęskę wojenną zaua 
*>yoh i w próbach czi ściowegu bodaj uspołccznie- 
h*a i w zainteresowaniu robotnika tło wydaj­
ności prcdukcyi i w pociąganiu klas posiidają- 
*y h do zwiększonych proporcyoaainie do ilości 
Posiadanego kapitału ^wi >dc&eń j podatkowych 
f zu^aią środków zaradczych na rozwiązanie d - 
łcych zsgaonień.

U nas jednak nietylko, ż« dzieje się wszystko 
^edle wzorów praktykowanych Dez nadzwyczaj* 
nego powodziami* w okresie przedwojennym, ale 
be b r u k  i znaków, które jak Ziowiogm' os trze­

ś n ia  w rotą, to staniemy bij niebawem uniki­
e m  wśród gorączkowo nad ukształtowaniem  
Wjtfcj lepszej jak dotąd przyszłości pracujących  
P-ń .iw  i narodów.

W o tatnjm czssie papadła na Radzi* Mini- 
*trów charakterystyczna dla naszych stosunków 
’*cnwata, zarządzająca z dniem 1. grudnia b. r. 
bardzo znaczno podwyższenie i bez tego już wy- 
-okich cen biletów kolejowych i opłat, poczio- 
* y -h . Zbędnem byłoby tłumaczyć w czasach 
osisiejszvch, żc takie rozporządzenia zinier ają 
% prosiej linii do ograniczenia ruchu kolejo­
wego i transpotowego lub do nowej fali droży- 

n} .  Wysokość cyir określająca ilość kilometrów 
-tolej. środków tranypor ruchu pąseżer. i to war o- 
Y Ł*go jest we -wszystkich krajach kulturalnych  
doskonałym wskaźnikiem, o ile dany kraj da-

P rz e s ile n ie  rzą d o w a  u su n ię te .
WARSZAWA. 24 listop. (tel, wł.) Przesilenie 

rządowe zostało usunięte wbrew zamierzeniom 
enuecys która chc.ała wycofaniem Grabskiego 
spowodować ogólny kryzys rządowy, Pióoa tą  
została udaremniona i przesilenie zostało ogra* 
nczone do samego ministerstwa sk. bu. Zade­
cydowało o tem dzisiejsze posiedzenie przewo- 
dn:czących klubów sejmowych trwające 2 go­
dziny. Marszalek nie byt obecny. Z posiedzenia 
tego bęuzie wyduny Komunikat urzęuowy.

Z przebiegu narad wynika, że reprezentanci 
wstysikich stronnictw wyrażają przekonanie, 
le przesilenie jest obecnie niepożądani*, ze'wzglę­
du na polityczną i gospodarczą sytuacyę pań 
stwa. Równocześnie stronnictwa zgiubily swe po­
stulaty do uwzględniania.

Im enńm  b, zaboru pruskiego zaznaczył pos. 
Czerniewski, że zgodnie z oświadczeniem do R. 
O. P ,  gdy tworzono gabinet koalicyjny sprawa 
stanów ika Kucharskiego jest nieaktualna i nie 
da się  pozodzic z listem ż w . n a r . - lu d . Również

tronnictwo mieszczańskie zamierza wycofać mi* 
uistra handlu i przemysłu Chrzanowskiego.

Zgodnie z oświadczeniem prez. 'W iusa re- 
konstrukcyi ulegną sefecye fachowe, gdrie głoa 
decydujący będą miałyj^poszc^egć me stręnnictwa

Słychać, że PPS. wysunęła postulat do dru­
giej teki reso.towej według klucza strohuictw.

DOKOł‘A PRZESILENIA GABINETOWEGO 
WARSZAWA, 24. listopada (Pat.) Dzienniki 

donoszą: Premier Witos zaprosił przedstawicie­
li khibów sejmowych na kouferencyę ceium prze­
konania się, czy ustąpienie ministra Grabskie­
go z gabinetu obala zasadą koalicyjności, czy, 
też przesilenie ma być zależne od powołania 
następcy ministra skarbu. W kołach sejmowych 
ujawma się tendeneya uniknięcia przesilenia ga­
binetu. Po wybadaibu opinii ró.1 poselskich pre­
mier Witos rozpocznie pertraktacye co do osoby 
nowego ministra skarbu.

S e n . It o z w a d e w s k i  podlai eJę d o  d y m isy ?
WARSZAWA. 24. listop. (Tel. wł,> W  kó- mi w Rydza, gdzie z powodu nie wycofania 

łach politycznych słychać, że szef sztabu gene- w o js k  na linię nwejmuwą groziiff rozbicie roko- 
ralnego gen. Rjzroa^OnsSti podał się do dym i-jw ań pokojowym. 
svi. Dymisya la pozostaje w związku z zajścia-1 > — 5 • -
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A r m ia  p r a te s tu je  przecher kaEtsenit.am
e n d e c k im .

WaRSZAW A. 24. lis t (Teł. wł.) Endecki na- 
cze’nv organ warszawski „Gazeta warszawska" 
ogłas%9 protest wszys‘kich grup svojskowych i 
gatunbórf bioni przeciw kalumniom euueckim 
u a armię.

Protest zawiera ostrzeżenie, że w raiie nie-

wydrukowanla go przedstawiciele urmti wycią­
gną konsekweneyę wobec Redakcyi, która przez 
nicumieszczenie wyrazi swą solidarność z insy- 
uuacyami. y

( W idać szau. redakcja nie solidaryzuje się z 
tem, co pisze i protes* zatnieściła. (Przyp. Red.)

kie czyni postępy względnie czy się nie cota w 
handlu, przemyśl* i rożwoju życia gospodar­
czego.

W  tem świetle zrozumieć można, Ci*m gro­
żą podobne .ozporządzenia ministeryalne zdąża­
jące do poderwania naszych podstaw go^podar 
czych i tylko ogólnym zniecnęceniem i niewi i- 
rą tak w ministeryalne dekrety jak i w swoje 
siły i skuteczność głosów osfrzegawczych można 
tłumaczyć fakt, te  rozporządzenie to tak spoie 
c/cńdw o naaze jak i prasa przyjęła na ogół 
obojętn.e. - 

\ Niemniej znamiennym objawem naszych m e  
tod fiskalnych cietzących się aprobatą tych czyn­
ników, które uwzięły się kompromitować dobre 
aas e imię, to zarządzenie Minisieryum Oświaty, 
które koszta wpisów na studya uniw erjył^kie  
podniosło do borendatneji w porównaniu do 
dotychczas obowiązującej, wysokości. Trudno 
się na dobitkę fud/.ić aby te cóoe aż tak wyso 
kie opłaiy (Ó00— lOOfl Mk )  pobierane od mfo-

sci ciężkim trudem dobija się slopni uniwersy­
teckich, zuołeły wydatniej zasilić pusty skarb 
państwa. Kilkaset tysięcy marek haraczu będzie 
jeno kroplą w morzu naszych deficytów a u  - 
ciężą ty ko brzemieniem na młodzieży proieta- 
ryackiej której państwo winno pomoc i współ­
działanie a  nie utrudniania studyów. Opłaty te 
będą natomiast drobnostką dla progenitu-y pa- 
skarzy i kapitałisiów, którzy i to „świadczenie* 
odbiją sobie z lekkiem sercem na kieszeni kon­
sumenta czj robotnica.

Po za tem rozporządzeniem kryje się jednak 
myś!, to na naukę w Polsce mogą sonie pozwa­
lać tylko szczęśliwa posiadacze worków pienię­
żnych. Uprzywilejowanie kapitału i w tej dzie- 
dainie i w tym  czasie kiedy państwo cboruie na 
brak lekarzy, profesorów i inżynierów itd-’ stać 
aię ma outąil faktem dokonanym.

Rozporządzenia taKie srają się symbolem  
i oznaką dążności zmierzających do tego aby 
Polska stała się nie nowożytną społecznościąf ■ •> i * i  Vwv w * wuw j  pui/iriunw vu łUiu- * wmnw oiy uiv iui| Oji/WJVV.ŁUUOL i ̂

hUzyinac u . wyżynie wspotczcsuości, j a - 1 cLucżjr muideuiickiej, która w znacznej swej czę- acinokrutycrng a upiorem przeżutej prseszioicL
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Ciągnienie Będzie powtórzone
Hr-.it* t o i a m l

*

Wylosowane , będą DWfl NOMERY z milionoWemi Wygranemi.
sm sm

S p r a w y  p c i l s k t o  w  L i p ’ z e  n ^ r o & S ń w .
r

GENEWA, 24. listopada (Pat.) Wiedeńskie 
B  K. Na dzisiejszym posiedzeniu Liga narodów 
obradowała nad wnioskiem Roberta Gecila, a- 
by ogłoszono w ca łe j pełni dokumenty doty­
czące konf iktu polsko-litewskiego. Wnioskoda­
wca domagał się, aby Liga narodów przy ogło­
szeniu tycłi aktów wydała opinię, pey zarzą­
dzenia Ligi narodów nie zostały przez jedną 
ze stron naruszone. y .

Delegat polski Askenazy złożył o ś^ ad cze- 
r is , że Polska zgodzi się na ogłoszenie tych do­
kumentów, nonieważ nie ma czego ukrywać.

W niosek Cecila został jednomyślnie przy­
jęty . W dalszym ciągu dyskusji Barnes (Anglia) 
złożył wniosek dotyczący konfliktu polsko-rosyj­

skiego, w którym domaga się od Rady Lig1' na­
rodów wyjaśnienia, dlaczego Rada me poinfor­
mowała zgromadzenia L ;gi narodów o powo­
dach, które skłoniły ją  do zaniechania mterwen- 
cyi w konflikcie polsko - rosyjskim . Następnie 
Rada Ligi narodów została uproszona do pod­
jęcia  kroków celem przeszkodzenia wznowieniu 
działań nieprzyjacielskich między Polską a Ro- 
syą, których, wybuch grozi w przyszłym roku. 
Bam es oświadczył następnie, że chce dać L i­
dze narodów sposobność, ab j przę^cem Porozu­
m iała sie co do odpowiedzi w' tej sDrawie. U- 
chwa'ono sprawę tę pozostawić na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń.

dl owej gospodarki państwowej, zwłaszcza w o* 
be ca ym 'o k resie , kiedy Polska wyszedłszy _zę 
stan wojny. znajduje się jednak w najbardziej 
ciężkiepi'położeniu, gdyż utraciwszy otrzymaną 
w czasie wąjny z zewnątrz pomoc na polu a- 
prowizacyi , i zaopatrzenia armii, nie korzysta 
jeszcze z dobrodziejstwa stanu pokojowego.

S p ra w a  p o w ro tu  jeńców .
WARSZAWA, 24. listopada (Pat.) Na komi­

sy! międzyministeryalnej delegat ministerstwa 
skarbu przedstawił, opinię skarbu co do orelimi 
•tarza budżetowego po sldej części komisyi mie­
szanej dla spraw powrotu jeńców  i zakładni­
ków, która ma w yjechać do Moskwy. Za pod­
stawę obliczenie przyjęto 3 m iesiące, w czasie 
którym przesłać będzie można do Polski 100.000 
ludzi. W dyskusyi nastąpiło uzgodnienie po­
glądów Co do poszczególnych pozycyi, przyczem 
z in icjatyw y m inisterstwa skarnu podniesiono 
koszta żywierna repatiyowanych na terenach Ro­
sy . i Polski. Zaraz do zatwierdzeniu budżetu 
przez skarb przystąpi Ju r do wyekwipowania ko­
m isja w potrzebne środki materyalne. Komisya 
mi dzyministeryalna zleciła delegatowi Jura 
Drow Luczkiewiczowi wygotowanie projektu te­
chnicznego przeprowadzenia akcyi repatryacyi 
na naszym gruncie, jakoteż urządzenia punktów 
odt i irczych, przygotowanie specyalnych pocią­
gów, niezbędnego dla nich personalu i t. p. 
Prócz tego komisya uchw aliła zaprosić na na­
stępne posiedzenie przedstawiciela ministerstwa

Jtolei, aby wspólnie omówić kwestyę transportu
W reszcie przyjęła komisya do wiadomości, 

że Polskie Tow. Czerwonego Krzyża o+rzvmało 
ze skarbu 5 milionów rńarek polskich w cc1 u 
przekazania tychże p. Sempołowskiej dla prowa­
dzenia podjętej przez nią akcyi oraz że przesła­
ny został 1 milion rb. carskich na ręce delegata 
rosyjskiego Tow. Czerwonego Krzyża do Berli­
na jako zasiłek na dalsze niesienie pomocy Po­
lakom pozostającym w Rosyi w charakterze jeń ­
ców i zakładników.

Z Rygi od podsekretarza stanu Dąbskiego 
nadeszła nast. depesza: .„Dziś, 21. listopada 
skończyło się posiedzenie komisyi dla spraw 
zakładników i jeńców. Bolszewicy uważają do­
tąd trzy umowy Czerwonych Krzyży za wygasłe. 
Złożyliśmy w komisyi deklaracyę, iż uważa­
my umowy te za ważne do chwili w ejścia w ży­
cie mającego się zawrzeć układu. Bolszewicy nie 
zgadzają się na włączenie do układu o repatrya- 
c i  wymiany jeńców  wojennych. Następne posie­
dzenie 2 2 .'W tedy złożymy projekt układu, który 
oDcjmie również wymianę jeńców  w ojennych"

N a s tę p s tw a  u p a d k u  W r a r g b .
Klęfka W ćangla wywołuje następujące uwagi 

ze strony .D aily  Chronicie".
.Je ś li  trzy ostatnie lata dowodzą czegoś, to 

chyba faktu, że bols t e ' ihóra nie można cha.ić 
bronią, ani ręką zagrań cy, am ręxą „biatycU 
R o s ja n - kierowaną. W alki wzmocniły leń tylko, 
a pokój mógłby spowodować skutek odwrolny. 
Czy lak będzie, czy też nie, w każdym razie po* 
Winno się przystąpić do zawarcia z n:mt pokoju. 
Istnieje nadzieja, że teraz trancuscj^mężow ie sta* 
nu nawrocdi się już uo poglądu który prze* 
cały ten czas był punktem wiozcma Anglików. 
To nietylko npręś iKby stosunki między lemi 
dwoma mocarstwami SKoalizowanemi, ale przy­
czyni-oby się nadto w bardzo dodatni sposób, 
do odrodzenia gospodarczego całej Eurooy".

Do brzm .cnia tego telegramu dodaje „Berlinei 
T ag b la lt-  :

Można śm iało powiedzieć, że wiacej niż 80 
procent Anglików st. .uia się do tego poglądu. 
WątpliWem jednak jest, czy dotarł 011 także do 
gauinetii. W  każdym razie wywołał on w łonie 
jego starcia, które mogą skońo yć się u a ikiem 
Curzona i Churchilla. W jd z a ł  wykonawczy 
Partyi pracy, o którym dawno już nie sł szano, 
p rz .sz .d ł mężom pokojowo usposo ionyin w izą- 
dzie z pomocą, żądając natyemniastowego pod­
jęcia stosunków handlowymi z Rosyą, co jak  
sąd/i .D aily Chronicie", może być uskutecznione 
w ciągu 14 dui.

E?3 z s t r£ e !a it ie  d e fra ud a n ta  m ienia pań­
stw o w e g o  w  W a rsza w ie .

Przed sądem doraźnym w W arszawie słanat 
]qnacy Szrcter, urzędnik wy 'ziału apiowi fttyi- 
uego przy ministerstwie zdrowia publicznego 
pod zarzutem przywłaszczenia mienia skarho 
wego z pogwałceniem obowiązków służbowych. 
Szreter, roztrwoniwszy w jaskin iach  gry i na 
wvś iga^h 221.500 m arek pieniędzy państwo­
wych sfingował naprzód kradzież i dopiero w 
toku docuodz u przyznał się on, że nie zostaf 
okradziony, lecz przegrał pieniądze skarbowe w 
.k arty -  a chcąc się jaao ś ratować, obmyśl.i sy- 
mulacyę kradzieży

Po kró kiej naradzie s id  doraźny ogłosił wy. 
rok skazujący Ignacego S zre te ia n a  karę śmier* 
ci przez rozstrzelnn e.

Skazany wysłucnnł wyroku z zadziwiającą 
obojętnością, a gdy go pod silną eskortą odpro­
wadzono do pokoju dla więźniów, zatzął spo­
żywać przyniesione z sobą -akąski palić papie­
rosy i spokojnje rozmawiać z będącą w jego 
otoczeniu ciotką , ‘

Podanie o ułaskiwienie zostało odrzucone. 
yJCyroh wykonano. s ,

P l e b i s c y t  to  O J i l n i e  p o d  n r d z o r e n ?
4 p a r is r r o  s K a n d y r .a r o s k i c n .

G E aEW A. 24 listop. Pat. Szw ajcarska agen- 
cya donosi, że R uia Ligi narodów rostanów iła 
zap rosić państwa skand newskie do u zestnict wa 
w nolicyinym nadzorze na terenie j ebiscyio- 
wyin w W nnie przez wysłanie po jednym  od­
dzielę w sile 100 ludzi. K unisya, Utworzona 
przez Ligę narodów, sSifada,ąea się z iNansena, 
Pcitevina i vVhite’go, otrzym ała misyę złażenia 
sprawozdania o sianie epidemii tylusu w Polsce,

. — —.. i
FA ŁSZYW E BANKNOTY Ma RKOW E.

WARSZAWA, 24. listopada (Pat.) P. K. Ę. 
P. ostrzega, że w biegu znajdują się faiszywe bi- 
letj po 100 i 1000 M L na różowym; i białym  
papierze z dn a 17. m aja 1919. odbijane tuszem 
zapomocą ręcznego numeralora, wskutek cze­
go cyfry znacznie różnią się formą, są zamazane, 
w kolorze blado czerwonym zam iast czerwo­
nym. Na w rai u biretach tych widnieją pomimo 
wywabiania przekreślenia ukośne czerwonym al­
bo nicbieskmi ołówkiem, W obiegu znajdują się 
równi 3ż fałszywe bilety po 1000 Młc. a datą 23. 
sierpnia 1919, różniące się od biletów prawdzi­
wy7ch różnemi wiaocznerni wadami druku, ró­
wnież ze śladem przekreślać ołówkiem czerwo­
nym lub niebieskim, z numerami odbijanymi rę­
cznie, stemplem ja k  wyżej podano.

•t I
j '+},

G ra b sk i de f n !iyw *iio  w lą i i l t .
WARSZAWA, 24. listopada. (Pat.) Dziś ra- dochodami państwowymi przez podniesienie z 

ho pożegnał si ? ustępujący m inister skarbu W ł. jednej strony wydajności źródeł dochodów pań- 
Grabski z urzędnikami swego ministerstwa, przy stwowych równomiernie do wzrostu dochodów 
czem w yjaśnił w uluższem przemówieniu zna- ogółu ludności, 2 z drugiej strony przez kume- 
czerie, ja k ’j  posiada dla państwa polskiemu sta- czuą oszczędność w wydatkach państwowych 
te  drżenie do równowagi między wyd&ucami c. Uwydatnił przytem minisner znaczenie prawi-

Pomoc UJ. Brytanii d ’ a Polsbi. I
WARSZAWA. 24 iistop. (Pat.) Z tub j-zycL  

m iarodajnych kół angidskich informują, *e rząd 
wielkobrytyjski przyznał na rok 1919 20 w ce­
lu nasienia pomocy Europie centralnej kredyt 
ogółem w sumie 22.850.000 ft. szterl Ponadm 
przesyła się obecn i; dla Pohki, na potrzeby,lu­
dność. wschodnich kresów kraju, k t''ra  zbiegła 
tam przed najazdem bolszewickim, konserwy 
wartości ekolo 300-O'JO fum. szten.

Obecnie ud ielono Polsce kredytu na 1,500.000 
ff szt rl. na wełnę i maszyny ciaz 280 090 aa 
surowet, w szczególności na i 800 tonn m tdzi, 
25 tonn antsm ouc, 100 lonn e uminiutn, 2U 
tonn cynv, iO tonn rtęci i 100 tonu skór po- 
ueszwow ycii.
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D oroczny Z ja zd  Z a w .  Z w ią zk u  P ra c . 
Kole j. iftzeczpasp. Pią.k. we Lw o w ie .

(Pierwszy dziań obrad.")
Na Zjazd Zaw. Z w. Prac Kol. Rzeczposp. 

^olsk. Drzyjcchali członkowie Centralnego Za- 
tządu z W arszawy z inż. Kruszewskim na cze- 
*e już we wtorek rano.

Na dworcu oczekiwali m iłvch gość: repre­
zentanci Zarządu miejscowego i okręgowego z 
*01. Kuryłowiczem, Rossianem I Palkiewiczcm 
’>* pozatem liczne rzesze kolejarzy. Przybyłych 
witano owacyjnie, wznoszono okrzyki na ich 
c2e»ć, zebrana zaś na peronie muzyka kolejowa 
odegrała kijka utworów.

Przez cały wtorek, aż do późnej nocy trwa 
*y przygotowawcze obrady centr. Zaw. Zw. w lo­
kalu itoia m ie jsc  i okręg., Gródecka 6y. W śro- 

przywiozły ranne Dociągi ostatnich delegatów
* dlatego odłożono otwarcie Zjazdu na godzinę 
*1- przedpołudniem.

Zjazd rozm ieścił się w odświętnie przystro- 
'onej i oświetlonej sali Sokoła II., przy ul. 
Szeptyckich. Salę zapełnili delegaci po brzegi. 
2  lw ow skiej dyrekcyi koiei zjaw ia się prezes 
N Barw icy i obaj zastępcy pp. Pawluszkiewicz 

Nosowicz, oraz radca p Błażek; z zarządu 
Warsztatów radca Gajczak, z urzędu rucliu rew. 
Cisek.

Z prasv przybyli zastęocy „Dziennika Lu­
dowego", „Gazety Wieczorne* i Porannej11!* i de- 
kgaci warszawskich pism zawodowych.

Na przybranej zielenią scenie ustaw iła się 
bluzyka kolejowa. Z niecierpliw ością i pewnem 
2denerwowaoem  oczekiwano rozpoczęcia .uro- 
Czygifigo otwarcia Zjazdu.

W reszsie nastała m ajestatyczna cisza. Na 
Zyburę wstąpił prezes Związku, kol. inż Kru- 
'Ttewski z W arszawy. Mówca zagaił Zjazd krót:  
Ifcii rłowy, poczem nastąpiły nadzwyczaj sym­
patyczne produkcye orkiestry lwowskich war­
sztatowców i chór lwowskich maszynistów — 
Ddegrano w szczególności —  między innemi —  
Poloneza" Ogińskiego i „Marsz Naprzód" K a­

sinki; odśpiewano wspólnie z orkiestrą kantatę. 
Słowa do kantaty napisał m aszynista W alas, 
hiuzvkę ułożył m aszynista Pleń. Odśpiewano je ­
szcze „H asło" Szopskiego. W ten sposób pra­
gnęli lwowscy kolejarze uczcić pzybyłych de- 
-sgatów’ i  gości Zjazdu.

Następnie zabrał głos powtórnie prezes ko), 
'n isrew skł, w itając po kolei przybyłych dele­

gatów, przedstawicieli pokrewnych organizacyi 
kolejarskich, reprezentanta Rady miasta Lwowa 
1 obecnych przedstawicieli Dyrekcyi oraz posz­
czególnych władz kolejowych. Przy tej sposo­
bności wskazał na poważny wzrost Związku, 
to  sio ujaw nia we wzmożonej ilości delegatów,
*  których każdy reprezentuje po 500 członków. 
Wspomniał także, że reprezentanci władzy 
stwierdzają swoją obecnością potrzebę wzajem- 
hegc współżycia z zawodcwemi organizacyami, 
to  n oże w yjść tylko na wspólny pożytek i na 
W z y ś ć  interesów, przez organizacye zastępo­
wanych. •

W dalszym ciągu rozpoczęto przeciągłą dy- 
Ausyę nad przedłożonym przez C. Z Z. regu- 
*an itiem. Głosowano nad każdym punktem z 
°^obna, po ewentualnem przemówieniu awu 
*Oowcow „pro" i „kontra". Po dwugodzinnej 
^yskusyi przyjęto wreszcie regulamin dla Z jizdu 
w całości z m eznaoznm i poprawkami.

Przystąpiono do ukonstytuowania się pre- 
jVdvum Zjazdu. Przewodniczącym wybrano kol. 

Stanisław? Grybowskietp z Krakowa, zastępcami 
jh*z©w. kolegów: Neclskowskiegó z Radomia, 

itka z Poznania, Kiśli ńskie go z B-ałegosioku; 
'"^kretarzar ii ■ Maxamina ze Lwowa, Wróbla ze 

aoisławowa, Rybę z Tam ow a, Kamińskie- 
9° t Łaz z Dyrekcyi warsz.

Do kormsyi mandatowej weszli kol : tśzy- 
tzkst z Kołomyi, Schindler ie Lwowa, Kalzer z 
"  ilna, Sokalik z W arszawy, Altmann z Pozna- 
*Ua, Mąk a z Radomita i Kurowski z Gdańska.

v astąpił 5. ptinkt porządku dziennego prze: 
Mówienia powitalne: Pierwszy wystąpił imie- 
r‘Ipnri Ministerstwa kolei żel. prezes kol. Dyrck- 

V* Barwlcz, który odczytał depeszę Minister- 
a  kolei, brzmiącą dosłownie:

„Pan Trezes D yrekcj zechce imieniem Mi-

nisteryum powitać trzeci Zjazd Związku Zawo­
dowego prac. kol. Rzeczposp. Polsk. w nastę 
pujących słowach powitalnych:

„Z polecenia zastępcy m inistra koleii żel. 
mam zaszczyt powitać trzeci Zjazd Związku zaw. 
prac kol. Rzeczposp. Polskiej. Min. kol. żel 
świ idome jest doniosłej roli, jaką  zrzeszenie ko­
lejowe odegrać powinno w odrodzeniu kolejnic­
twa polskiego, a mianowicie w uregulowaniu 
warunków nytu Jicenej rzeszy pracowników kol.. 
W niezmienne ciężkich czasach wojennych, Mi­
nisterstwo kol. żel. nie wątpi, że uczestnicy tego 
Zjazdu idąc po linii rzedzywistych interesów ko­
lejarzy, zbiegną* się z lim ą interesów Państwa. 
Tem powodowane Min. kol. żel. życzy wszel­
kiego powodzenia pracownikom Zjazdu".

(Rzecz znamienna, że z ramienia Min. kol. 
żel nadesłano prez. Barwiezowi gotowe przemó­
wienie).

Następnie prezes Barwić* przywitał Zjazd od 
lwowskiej D yr-kySi przedstawił radcę Blotką 
i raacę Waligórskiego jaao  mających z urzędu 
uczestniczyć w- obradach Zjazdu imieniem L>y- 
ickcyi kolei we Lwowie.. 1

Z kolei przemówił’ urzędowy reprezentant 
Dyrekcyi radomskiej, p. Gkert Mówca zaakc< li­
tował znaczenie kolejarskich or,;an zacyi zawo­
dowych dla imeresow kolejnictwa, porównał 
kolejarza do >ołnierza, bron.ącego Ojczyzny i 
życzył Zjazdowi powodzenia w obradach. Okrzy­
kiem : niech żyje Z. Z. K. zakończył przeme
wienie. -  '

Dalej witali Zjazd imieniem „Związku robotni­
ków rolnych* tow. nts spińslli, od Związku zaw. 
robotników i robotnic budowlanych Ry burski, 
w imieniu tramwajarzy^ Warszawy, Łodzi i t. d. 
Poliński. imieniem Prrzvdvum Rady miasta 
Lwowa wiceprezydent, Stall) —  poczem p̂ -zed 
siawiciel Z. Ż. K. z Poznańskiego, kol. licjnuu 
noWiCZ i przewodniczący Związku okręgowego 
we Lwowie, kol. Rossiau.

Wszyscy mówcy winszowali Zjazdowi po­
myślnych obrad, apelowali do ogólnej solidar­
ności robotniczej dla , dobia Państwa 1 kolej­
nictwa, a wiceprezydent miasta L wowł w yrahi 
gorące życzenie w iiwój®h rilnem przemówieniu, 
by z trzeciego Zjazdu Zaw. Zw. Prac. kol. Rze- 
czyposp. Pol. wynikło .pomnożenie dobra Oj­
czyzny*.

Z azd zapowiada sio wnrost im ronnjąco.
Środowe obrady przerwane* o godz. 15 30, by 

rozpocząć je z powrotem o godz. 17*30.
Obrady środowe rozpoczęły się po przerwię 

o godz. 17*30 od wyboru Komisy! związkowej. 
W  skład jej weszli koledzy: Zieliński z dyrek­
cyi warszawskiej, Mueek z krakowskiej, Grusz­
czyński z radomskiej. Rudni ki ze lwowskiej, 
Żebrowski ze stanisławowskiej, jKd ckński z wileń­
skiej, Kończewbki z Dojazdo cy ch , Seiafi a z gdań­
skiej. Jankowski z poznańskiej.

Przyjęto w dalszym ciągu porządek dzienny 
na popołudniowe obrady, prezem uchwalono 
dwa nagłe wnioski kol. dra Wodeckiego —  
pierwszy w sprawie wyrażenia Naczelnikowi 
Państwa Piłsudskiemu hołdu i czc: za Jego tru­
dy około obrony Ojczyzny, o az seimowemu klu­
bowi polskiej partyi socyałistycznej i sejmowej 
komisyi komun kacyjnej za dzelną obronę in- 
tensów pracowników kolejowych Rzeczpospoli­
tej Polskiej i kolejnistwa wogóle. x

W itany gr mk mi oklaskami zjawił się n a­
stępnie na trybunie ocse1 fiauin T. Mówca wi­
tał Ujazd im iciein  sejmowego klubu polskich 
posłów socjalistycznych, walczącego ed pierw­
szej chwili w nadzwyczaj trudaycU warankacb  
o podstawy dla przyszłego, prawdziwie demo­
kratycznego ustroju Polski i dla swobodnego 
roz\tf?ju myśli socyałistycznej, która dziś pod 
czerwonym sztandarem PPS. gromadzi setti ty­
sięcy zorganizowanych proletaryoszy. Przema­
wiał równocześnie ooseł socyalistyczny w imie­
niu sc|rorotj Kcmisyi Itomunikscyjncj. Stwier­
dził mimowieie, że sprzeczności i antagonizmy 
polityczne, jako następstwa trój-zaboowoSei 
znalazły wierne odbicie nietylko w samym Sej 
mie. lerz także w jioszcze^ólny. h komisy*' h 
więc i w komisyi. komu. ikacyjnej. Stąd wic

dziwnem, że potrzeby kolejarstwa nie znacho- 
dzily tam początkowo należytego zrozumienia. 
Stcsunki -m icni y się jednak z czasem zupcłn:8 
— tak, że ostatnia przedtirajkcwe żądania ko- 
miiya uchwaliła jednogłośnie.

Na koiejarstwo po'skie w czasie wojny —  
ciągnął dslej poseł Hauiner —  spadły olbrzy­
mie wprost ciężary. Koiejarstwo to odebrało pó­
źniej od żaborców dosłownie strzaskaną kolej 
a pomimo to przy odbudowi* i obronie za gro- 
żonc$o państwa spełniło w zupełność- nałożone 
na s.ebie zi danie. Bo w kolejarzach tkwi zawsze* 
instynkt pracowników wyższego Rypu, który po­
winien btać się na przyszłość regulatorem wszel­
kich poważniejszych poczynań i walk o kwesty* 
społeczn ̂ -zawodowe.

W yraził następnie mówca konieczność we­
wnętrznego uporządkowania Organizucył, by . 
raz nareszcie pozbyć się t. zw. .dzikich* s'rej- 
ków, oraz pogłębienia i wyczerpania statutu, 
zatwierdzonego przez rządy przez co znaczenie 
organizacyi, jako głównego czynnika życia pań­
stwowego, wzmoże się® jeszcze bardziej. Należy 
zwłaszcza położyć rękę na admioistracyi kolejo­
wej, obfitującej w roz.icr.ne usterki rozmamej 
natury.

W końcu wyraził mówca szczegó, ne zadowo­
lenie, że m a największy zaszczyt przywitać Zjazd 
imieniem lwowskiej Organizacyi socyałistycznej. 
Mojsca żałuje, iż delegaci nie mogą z braku 

j^su przyjżeć się bliżej temu wzorowemu zrze 
szeniu. Z Jego to upoważnienia wita przedews?y- 
eikiem kolejowców z Gdańska, Pomorza : W il­
na, bo Królestwo zna MałODolskę wogóle a Lwów 
w szczególności. Tutaj bowiem szukali schron.e- 
r.ia przed politycznemi represjam i działacze so 
cyalistyczni z Kongresówki, tu io-mowały się 
pierwsze z?wiązki szczerze demokratycznej my­
śli polskiej, Obejmującej coraz silniej naszą pań* 
stwowość, stad wreszcie pochodsi polski szlib 
nolityczny i jego Nestor w os.bie bz letniego 
starca Limanowskiego, znanego zaszczytnie w 
całym  świecie socjalistycznym . v

Okrzykiem .Niech żyje Zjazd1* zakończył po­
seł Hausner przemówień.e.

Nastąpił szósty punkt pora, dziennego a mia­
nowicie sprawozdanie Zarządu a) z działalności 
ogólnej b) finansowej, i sprawozdanie, kcmisyi 
rewizyjnej.

Na tem obrady w dnia dzisiejszym zakoń­
czono. ' \ tmssmBam tssm

Poiażsnio armii ukraińskiej
re J łu r  {tomunikału ukr.

WIEDEŃ, (Pi\t.). Ukraińskie Biuro prasowa 
donosi z W ołocrysk:

Wiadomości o zwinięciu irontu ukramskiego 
nie odpowiadają prawdzie; jedynie brak amu­
nicji zmusił południowe skrzydła armii ukraiń> 
ąkiej nod naciskiem 5 dywizyi kewaleryi, 3 dy- 
wizyi piechoty i 8 bateryi artyleryi do ectnlęcia 
się na lin ig  ® ulc*"zi* ilta -P ło s iitró io -L a t i - z ó n  ■ 
Chmielnik.

Na zachód od Płoskirowa usiłował nieprzy­
jaciel wpaść na tyły. O poszczególne punkty 
kolejowe Płoakirów-Wołoczj ska toczą się zacięte 
walki. Natomiast na obszarze Kamieniec Podol- 
ski-Now* Uszyca»Latyń-Płoskirów trwa ZHCięts
zmaganie si$ naszych wojsk, które des s ły s>g 
na tyły nieprzy.acieła i które są wsnomagane 
przez chłop aw. Oddziałom tym udało s>ę zadać 
nicprzyjiicieiowi znaczne straty i powstrzymać 
jego pochód ku północy Nc , ółaoc od Laty- 
c owa odparto ataki nieprzyjaciela. Kontakt z 
wojskami gen. Peremykina utrzymany.

I

\

W ojsKą s r w b c k ia  w  Pilongalil.
.Vossische Zeitung* otrzymuje następującą 

wiadoiuość z Moskwy:
Komisarz ludowy Czlczcrin przesłał do mi. 

nisteryum spraw zewnętrznych Ch n notę, w klo- 
i ty oświadcza, że iząd sowietów jest zdanm, iż 
w interesie obupóln im  Ros*'i i Chin leży zui/iLn* 
zniszczenie bialogtcardzislÓW, iśtórzy po k  ęsie 
Siemionowa subronili się na torytoryum chiń­
ski m lB3jsfta sowieckie,1 które wkroczyły-d ? 
Mongolii, znajduję się tam jaku przyjaciele (. 
i po spełnieniu swego ZL-iani? OpUizczą teryjó 
ryum  chiuokie.

4 i
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J f o w i n y g  d n i e .

Lwów, 24 listopada.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Czwartek 25 listopada o godz. 1 wiecz „Rozwód, a ' ,  

operetka.
Piątek 26 lis'opada o godz. 7 wiecz. , Kordyan- , 

poemat dramatyczny
Sobota 27 listopada o godz. ś-ciej popoł- , Królowa 

Jadwiga”, dramat.
sonota 27 listopada o godz. 7  wieczór ,Cyru’ k 

sewilski*, opera komiczna.
--

„bAGATELA* Rejtana 3. Dzis i codziennie występy 
gośc. te : Skonieczny, Makarowa i Luziń„ki. — Buety 
u Seytartha, Akademicka <6.

P osadzenie Rady micjsfsiej odbędzie się dziś 
o godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń R dyr m.

To władz ttOjsfsorpyeh. W  realności przy ul. 
Rutowskiego 1. 6 dv» e rodziny, złożone z 12 o- 
sób zajm uje 4  pokoje i nyżę. Gnegdaj pewni 
wojakowi rekw irują to mieszkanie, innno sprze­
ciwu Magistratu. Internow ani apelują do Ko­
mendy n lasta by wglądnęta w tę sprawę 
uchroniła ich od wyrzucenia na bruk.

Starosta urzęduje. P. Ludwika K. żona In­
walidy, 2am. przy ul. Murarsaiej 1. 47, wraz ze 
swą siostrą kupiły po zO kg. m ąki w Sokalu 
dla własnego użytku, m ając liczną rodzinę Mą 
kę tę skonfiskowano im w arodze. a sekretarz 
nam . W olf Kilian, kier. starostwa, ob eeał, że 
m ąkę wyda, gdy inteiesowana wykaże się świa- 
dcMwem ubóstwa, oraz że mąkę kupiła dla 
awego użytku. Pom im o przed ożenią żądanych 
poświacie eń pan ten m ąki nie oddał, narażane 

^tupujących jako  ludzi biednych na mitręgę i 
straty. Sądzimy, ze w podobnych sprawach 
istnieją wyraźne przepisy, a nie jest decydują­
cym hum or chociaż y starosty.

Nowe pismo ukraińskie. W e Lwowie począł 
wychodzić tygodnik ukraiński „Obnowa", któ­
ry jako wydavrca  i  redaktor podpisuje Sydor 
Twerdoohlib. Jako program nowego pisma uwa­
żać można motto zamieszczone nad wstępnym 
Artykułem: ,,Pojednajcie się, siły, które statyście 
naprzeciw siebie —  w mojein sercu, podajcie 
s o lie  dłonici i zawiedźcie weselny korowód" 1 

flmfirykańsfta sfiTaJnica rstunkowa roc tiom-
tole. Amerykańska Składnica Ratunkowa we 
Lwowie Bourlarda 5. znana jest szerszeniu ogó­
łowi ze sv j  działalne śc.. Amerykańska sk adui- 
ca ratunkowa we Lwowie wydaje paczki żyw­
nościowe osobom, któ e otrzymały „Przekaz ży­
wnościowy * lloovera od swoich krewnych, przy- 
ladół lub znajomych z Ameryki.

W iedząc jak  ważną rolę odgrywa w dzisięj* 
szej dobie cukier Amerykańska składnica ratun* 
ko \va we Lwowie od 1-go 1 stopada br, do każ­
dej paczki żywności owej, cpruc . ustanowionej 
do ychtz .s ilości produntiw , dodaje cukier i ka­
kao, chuciaż cena przekazu n.e została podwyż­
szoną.
k Aby umożliwić szybkie skomunikowanie się 
z krewnymi, przyjaciółm i lub znajomymi w A 
m 'ryce, w celu otrzymania od nich .Piz.kazów  
żywnościowych* Heover a na naiicL .dzące świę­
ta  Bożego Narodzenia — am erykańska składni­
ca ratunkow a we Lwowie, posiada specyalne 
nocztóyyki. które bezpłatnie możr.a otrzymać w 
biurze.

Pocztówki te po wypełnieniu zostają wysłane 
bezDłatnie prztz sprcyalnych kuryerow do Ame- 
ryki, co daje ręko mię, że w najLliźs/ym czasie 
otrzyma je  auresat.

W ydawanie paczek żywnoż^iowrch i udzie­
lanie wszelkich informacyi usKuteczuia , biuro 
amerykańskiej składnicy ratunkow ej’ które się 
mieści Lwów Bouriarda 5 i czynnejest od godz. 
9 do 1-szej.

kłopoty rządu' f JeffO funkeyonanw szy. Rząd 
ODOwiązał się dostarczać żywność dla różnycli 
swych funkeyonaryuszy. Kolejarze za miesiąc 
wrzesień i październik nie otrzymali dotychczas 
należnych im 1.600 wag. żywności. Urzędnicy 
od kilku miesięcy nie pobierają doputatów, a 
w calem  państwie zabrakło mąk® i zboża na 
chleb kartkowy, no producenci SDÓźniają się z 
dostarczeniom zboża kontyngentowego. Wido-

jtucznis 80 proc. ludności rolnej* w państwie nie -—Nauczy cielstwc powia
jest w stanie wyżywić 20 proc. ludności bezrol- cz »Ggmska zaprasza s
nej po m iastach. w dnia . b. m. 10. rano szkoła i

Rząd sprowadza z zagranicy zbożfe; i mąkę %  ul. Czarnieckiego. Wyd wanie pioma. eamy 
cena ieso wskutek niskieuo stanu marki na- sl§ rćwruęż 28. listopada. Wydział.

lwowskiego
się na zebrani® 

w dnia 28. b, m. 10. rano szkoła męsk. Kościusż-

lecz cena jego wskutek niskiego stanu marki na 
szej, je s l niezwykle wysoką. Gdyby rząd po o- 
Leenej cenie chciał dostarczać chleb powstałby
deficyt 20 miliardów marek. W obec togo chleb m uiaize, i kierownik out owy

— Na pow racających jeńców robotnicy, cie-
pcm.twow"

w przyszłości może kosztować około 45 marek kopalni _i fly w T ustań o wicach z finmy poW 
za bochenek. Z tej zaś przyczyny, że wedle efeh; szethnych zakładów budowlanych -os •> 
chleba normują się inne towary, oczekuje nas Lwowie- złożyli 439 Mk. 
dro/.yzna niezwykła. Możliwe, że rząd i nowy „  , ' „
n bileter finansów znajdą szczęśliwe w yjście z j Nowo c warte biuro dzien tików w Pa-
tego błędnego koła, lecz już obecnie z powodu; saTZU Hausmana L -  P locamy naszym czytel- 

cli braków sirejku ją  kolejarze w w arsztatach ; ^ikom, i Towarzyszom z tej dalelnicy,, by jmm 
Warszawa —  Wschód. zaopatrywali tfl i w Dziennik Ludowy. 5o— 3

li Nieudały występ. Inspektor poi. Fałatow icz,
przytrzymał umykającego z futrem Mojżesza Pu- 
palego, liczącego lat 20. W czasie przesłuchania 
jego na in sp ekcji policyi, przyszedł Wasyl Mar­
ko z Dobrzan i zgłosił kradzież kożucha, warto­
ści 10.000 mk. z wozu w ul. Kazimierzowskiej. 
Był to ten sam, który skradł Pupali, wobec te­
go poszkodowany odebrał swą stratę, a „pecho­
wy1 zlędziej nie potrzebuje na razie iutra, bo 
siedzi w „Iw anow ej" chacie.

Grasujący oszust. W czoraj popołudniu do
mieszkania p. Józefy Staniszew skiej, zamieszka­
łe j przy ul. Gofąba 1. 12, przyszedł młodzian w

—  Nowo otwarte Biuro dzienników przy-ul. 
Zyblikiewicza 1. 2, polecamy naszym Czytelni­
kom. i  Towarzyszom z tej dzielnicy, aoy tam za­
opatrywali się w „Dziennik Ludowy".

S p ra n y  partyjne.
*  Kon.I„ya zawodowa, odbędzie się w 

czwartek, o godz.- 7. wiecz. w lokalu Rynek S. 
Bardzo ważne sprawy orgunizacyjne. W posie­
dzeniu weźmie udział tow. pos. ilausner,

*  Tóchnicy dentystyczni! Biuro pośrednic- 
mundur/e wojskowym i pytał się o pewnego f  ljracy Związku pomocników deutystyczno- 
porucznika, który tu mieszka. Gdy go nie zasta* technicznycn otwarto w poniedziaki, środy
w domu, objawił i zrazu ochotę czekania na n ie - '.Pirtfki od 6 i wiecz. ttl. JrińhiłSao. . 2 >-
go, lecz po chwfii tłum acząc się późną godzi- mocnicy dert.- tecnn. obejm ujący posady bos
ną wyszedł do m iasta. Po jego odejściu skon- porozumienia się z lureni. pośrednictwa dą
stalowano, że był to złodziej, bo skradł leżący ze 11 wykluczeni i zbuj_otowani. 4  ̂ —3
na stole w pokoju złoty damski zegarek. I *  Zebrania przedsteroici;li a-s/ystfuch ro-

Rower i panna. Ludzie starzy odwykli, a o r g a n i c y ,  zawcaowych i konsumćw
dzioc5 obecnie i, , cz sto widzą rc werzystów,j \A. ° f  aen & \ df  °  ^  7 w
irlnr.vnb nip(Tflv4 t  wi.nlmm Tir anrnrl^ Wnina lOtalU 15j DCK O, 1. p. t *

Na porządku dzicunym sprawa strpjk u  pie-iaących niegdyś z wiatrem w zawody. W ojna 
sport ten prawie zabiła. Nic więc dziwnego, że 
gdy zjawi się czasam i „ostatni Mohikanin" na 
rowerze, to najczęściej będzie to uczący się , v . . .
młody narybek na „rozklekotanym" kole, k tó -i8 y swy (,galQW. 
rego ludzie dbający o swe całe kości om ijają z "
daleka W czoraj po południu podobny „niedziel­
ny" jeździ >c w ul. Piekarskiej, najechał na urzę­
dniczkę Maryę W ierzbicką i kontuzyowal ją  po­
ważnie po głoftńel i tw arzy.“Pogotowie ratunkowe 
ucLieluo je j pierwszej pomocy.

fldtralerska iazda Eamocficdu. W czoraj z ra­
na dozorca więzm Andrzej Tauha prowadził w

kar^y
Wzywa się wszystkie organizacje, aby przy-

j T  ruchu robotniczego.
ijwyci^Ł.u atrejU w a taku w Demni obok

Skolego zo.d 1 ’ ?akończuny. Robotnicy Zyskali 
76 pioc. podwyżki i zaołatę za czas s tre s u . 
MBBO BBBEIS SggSEf 3 E

W tym
samochód

ul. św. Zofii 5 cm  więżni na robotę 
czasie nadjechał w szalonym padzie 
1. 6420 kturega szofer nie dawał znaków ostrze­
gawczych i wpadł na £*ru| % więźni. Silnym - 
kontuzyom u l gli: Gra =Aorz 1 Zacnarko, licząćy
lat 33 i Michał Dunas, lal 22, których zawez­
wane Pogotowie ratunkowe na miejscu zaopa« 
Irzyło. W sta .ie poważnym odwLziono ich  na­
stępnie do szpitala więziennego.

Zguby. P. Stanisław a Koiasówna, t"lefonjctka 
kok.ow a, zgubiła w ul Gt d. cki j  torebkę wraz 
z 1000 Mk., oraz ze srebrnym zcgaiai m  1 dro­
biazgami, wartości 2,300 Mk.

Dr Slelan Juński zgurił w Rynku por fel 
z gotow są i dokumentami, warto® i 6,000 Mk.

Remizy*! u? sfuaąocoai tybniu . Edward Mausch, 
kapral baonu kolejowego, przywiózł znaczn t 
ilość tytoniu z Choro tk o *a , by gov we Lwowie 
z odpowiednim zyskiem spieniężyć. Rewizya po 
licyjna w jego składzie, u Jó ie ly  Grabowickicj 
przy ul. Leona Sapiehy, wykr\ła 48 Kg tvto- 
niu ókrytego w łazitnee. Tytoń ten w ład.e 
skarbowe skonfisko wały. s ,

Froniba pcźarns. Wczoraj popoł. powstały 
ognie kominowe w realnściach przy ul. Krasze­
wskiego l.‘ 9 i przy ul. Sobieskiego 1. 18.

' Wieczór m. zajęła się od komina ścianka w 
mieszkaniu p. Abrahama Pancera przy ul. Wa­
łow ej l. 15. We wszystkich wypadkach 
czynną straż pożarna. .

— O  ; do

ŁŚkU Eb
Za raur k i  reaa ccy* sua odp

S?etvalijta chcrśii wsatmm 1 skóra/cb Ł

D r . K r a r i  k  R o s io a r lf l
o. elew kliniki uer nat. iwowsfe, wiedeilss. i paryskiej 
ord. Oa 8 — 10, 12—1 i 3 —<5. Lwi K aps.-il-ti i 1.

TUTKI I BIBUŁKI CYCARETCWE
P I Z E D W C J E S S E J  J A K O Ś C I  ’ 

~\K7 Q5s<ęca.2Kio d o  n a t o y o i a !

„KHSPHL1T“ T. 13,
L w ó w  -  u l .  Z i e l c a a  l .  £ 2 0 .

Jodu tear4 n t i t i  Jtsaiiaj jtnf;
W sprswie artykcłu  pod pawyżs-.ym tytu^ ifl 

p-zez p. Helia Franciszka w Szl.ji. , Dzienniku
była Ludowym“ N . 296, i zamieszczonego uprasr ca

o ogłoszenie, iż artykuł ten zawiera odnośnie
: insynuacye imej esoby fakta zmvśione,

—Związek zawodowy pracowników kolcjo- oszczerstwa, na które z riagu^e w ten Sj>o--ób, 
Wy»h urządza Wifclki Raut, połączony z tańca- że^dla wyświetl m a  sprawy (Wysiąjdę przcmVł 
mi, który odbędzie się w sobotę, dnia 27. listo- łutoiow i artykułu w drod/e karno-są Iow ej. 
pada 1920 r w sali Sokoła łl-go przy ul. Kę- Dzick-ijąe za um.eszczejuie terniejśaego spro- 
trzyńskii go. Początek o godz. 9 -Lej wieczór. — ztowama pozostaję
LompieUia muzyka kolejowa. 1518— 2 55 Z wysokięm rowaianiem ’

* -- - . -  i  liluhfiyriiiiitiu TurtelłauB-

N
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—'■''***■&> ''■*>• każdy epizod stanowi csooi ą całość. Kto nie widzwł pierwszego, może o l̂ąd-C diuy.

^ " "

K o n fe re n c ja  P P S .  ©rscl?. M a ło p o lsk i
ure L s r w . e .

(Ciąg dalszy;. ,
Sytnncva polityczna w państwie polskiern 

*r chwi.i dzisiejszej spotkała bte na konferencyi 
S szerokiem i wyczerpującem omówieniem w 
szeregu referatów tow. posłów Ziemięckiego, 
Moraczewski ga i Ciamanda. Nad sprawozda- 
hLm  posłów, toczyła się przez 3 posiedzenia 
gorąca dyskusya, która duła też sposobność do 
Wyświetlenia wielu stron w naszej taktyce par­
tyjnej, atakowanej tak często przez naszych 
przeciwników.

Tow. Ziamięckl, nawiązując swój referakdo 
°wycli wypauków sierpniowych, kiedy to sa 
hic istnienie państwa znalazło sig w niebezpie- 
-seństwie w yjaśnia przyczyny, które skłoniły 
C. K. W. do delegowania swego przedstawiciela 
W rządzie ,koalicyjnym. Sprawa pokoju, dla któ- 
j'ej partya zdecydowała sig zrobić oLarę z do­
tychczasowej taktyki je s t dla nas sprawą tak 
Nadzwyczajnie doniosłej wagi, że przed przy­
tyciem współudziału w akcyi pokojowej nie mo- 
*ha sig było watia ć.

Mówca dał następnie obraz działalności par­
tyjnej w okresie pertruktacyi ryskich* i charakte- 
tystykg za irtych  preliminaryów. Największą 
*,Jh wadą, to zlekceważenie interesów państwo- 
' -o- twórczych b ia łe j Rusi i  Ukrainy. Niezale­
żność przyząana tym państwom w traktacie jest 
^ z a le ż n o ścią  fikcyjną, a faktycznie dokonano 
^°daiftłii pomiędzy dwu kontrahentów. Zwycię­
żyła więc koncepcya endecka. Polska jednak 
?tyyt ciężko odczula na sobie przewlekanie wal- 

aby mogła sobie pozwolić na dalsze je j koa- 
ynuowanie i te powody kazały głosować na- 
,.tym towarzyszom posłom w Sejm ie za raty- 
N-acyą ukluJów . Z chwilą zawarcia definity­
wnego pokoju, współud iał socyalistów w rzą­

pia koalicyjnym —  wedle uchwały Rady Na- 
żchiej PPS. zostanie zlikwidowany.
 ̂ Przed wystąpieniem jednak z gabinetu trze- 

3  bgdiie użyć wszystkich wysiłków, aby ster 
żądów w naszem państwie nie przeszedł do 
^  reakcyi.
 ̂ . Tow. M iraciew sld, mówiąc o taktyce partyj- 
 ̂ ’> z b ia  zarzuty stawńane klubowi z punktu
î,j-  dżenia taktwki komunistycznej. Daje obraz sto­

rn l̂ dw, które wytworzyły się w Rosyi na sku- 
ę .mc.od stosowanvch gwałtem i terrorem, 
^ "Obraza, że stosunki gospodarczo- poi,tyczne 
^ euchodr.i j Europie odmienne całkowicie od 
^"jTiaków w Rur i wymagać będą odmiennych 
pj.ei°d rozwiązania konfliktów społecznych i 
styty;SziaJcenia ustroju kapitalistycznego w u-
- 1 socyal i styczny.

W dyskusyi zabiera głos tow. Lowonłtcrz, 
który uważa, że tylko sprawa ubezpieczenia 
pokoju mogłaby świadczyć, za współudziałem 
tow. Daszyński ego w rządzie. Mówca nie może 
się jednak oprzeć wrażeniu, że ważna sprawa 
poko,u przpz cały  szereg błędów ze strony na­
szej dyploi^acyi, nad którą tow.. Daszyński zo­
bowiązany był czuwać, została poważnie za­
grożona.

Tow. Jahnsohn nie r  ‘rlzi zupełnie tych suk­
cesów, któro nasza takLyka parlyjua zmienio­
na dla tych celów, o których mówili referenci, 
rciuła przynieść. Kiedy sucyahści robią ustęp­
stwo ze swoich \zasi i i przekonań rewolucyj­
nych w kraju szerzy się terro(r i polityczne prze­
śladowani i. Kompromisowość tedy grozi zabaJ  
gnioniem naszego ruchu.

. Posiedzenie niedzielne wypełnione było re­
feratam i iow. iDiamanda i ożywioną dyskusyą 
która była dalszym ciągiem rozważania naszej
taktyki Dar tyj mej i reknpuulacyą wszystkich po­
ruszonych w dyskusyi ;agadiiień przez .ow
Moraczewski go.

3  t e a ir u .——— ———— i,
■

„Ctello" opera w 4 aktach GuioCppo Verdi'egc 
ego, 19. XI. 192C

Verdi byjł i pozostanie twórcą T ran aty , Ri- 
goletta, Trubadura a przedewszystkium Aidy. Ja ­
ko indywidualność o niesłychanie bogatej inwon- 
cyi w kierunku tworzenia wielkiej melodyjnej 
a r ji  operowej, dla którego celem! i środkiem był 
głos ludzki i dawanie mu pola uo popisu, wi­
nien był Verdi, skromnem naszem zdaniem, po­
zostać sobie wiernymi i prądom iuącymi, z półno­
cy nie dać się z raz obranej drogi sprowadzić,

Wagner ze swoją szkołą, z genialnymi po­
mysłami dramatów muzycznych z początkieiu 
drugiej połowy ubiegłego stulecia zawładnął nie­
omal wszystkimi umysłami w Europie środko­
wej.

Cieplarniana roślinka, jaką  jes t gardło „beł- 
kantysty" włoskiego łatwo mogła uledz z wa­
rzenia za podmuchem ostrych wiatrów, które z  
Bayreuth po przez Alpy płynęły w dolinę lom- 
Lardzką. Dziś z historycznej prawie oddali wol­
no nam stawiać hypotezy, iz tytan Dołudma 
jakirn był niezaprzeczenie Verdi, winien się bvł 
ostać, krocząc po lini. własnego rozwoju. Los 
chciar inaczej: stąd Otello, który powstał w 
1887 roku, po 16-l<;tniej przerwie w twórczości 
wielk.ego Parmeńczyka, posiada wszystkie w ła­
ściwe nm cechy, lecz jak  gdyby pod przymusem 
dostosowane do ram podówczas panujących. Do­
kładne przyjrzenie się partyturze Otella wystar­
cza, aby uprzytomnić sobie, że opera ta, była
przede wszy slkiom buntowniczą odpowiedzią 
skierowaną pod adresem twórcy Pierścienia Ni- 
belungów. Trzy pierwsze akty, zdają się mówić 

Tow. Biamand, uważa że należy cenić kry- „Otoś ty, ze swymi Holendrami (akt 1.), Lohen- 
tykę uzasadnioną, nie może sie jednak oprzeć grinami, Tanha u serami i Zmierzchami (akt II. 
wrażenia, że wielu zarzutom brak głębszej pod i III.) a otoin ja !“ —  i ukazuje arcydzieło ro- 
stawy. Współudział socyalistów polskich w rzą- mantycznej piękności okt IV. swego Otella, któ- 
d: ie koalicyjnym  nie jes t lakiem odosobnionym, j ry (akt VI.) obok jodnoaztowych oper osłucha
gdyż fakta takie zachodziły i zachodzą w pańs­
twach sąsiednich, jak  n. p. w-Czechach! i w Au- 
s tr ji . Toczy s :ę obecnie w sucyaliźime spór za­
sadniczy, pomiędzy dawnym na marksizmie o- 
pwtyin prądem dem okratycznym i! nowym; z Ro­
s j i  płynącym prąciem bolszewickhn, głoszącym 
hasło d j kia tury proletaryatu.

Ten ostatni prąd pomimo wszelkich pozo­

rnych do znudzenia winien pozostać stałym  do­
robkiem każdej sceny.

W sezonie bieżącym dzień 19 Lstopada, 
należeć będzie do dni „dobrych". Zbożny wy­
siłek wszystkich uwieńczyło, prawdziwe powo­
dzenie. Otello na żadnej ze scen europejskich 
nie wytrzymuje porównania z innemi arcydzie­
łami, tem mniej można mu rokować powodzenia

rów i chwilowego powodzenia, zrozumiałego na na scenie polskiej, gdzie zwykł zabierać głos
tle psychozy powojennej nie może liczyć na u- 
trwalehie się, Dowodem tego, że robotnik za­
chód.Jo europejski m ający za sobą lata całe 
dośvdroczeń w szkole demolcratyzmu, zachowuje 
sig wobec bolszewizmu opornie; mogą być sto- 
sunLd panujące wśród socyalistów austryack.cb 
Ostatnie wybory do parlamentu, które wśród 
szalonych atąków na socyah stów ze strony pra­
wicy chrześcijańsko- społecznej i lewicy knmuni- 
sk-cznej, przyniosły sooyalist.om stratę zaledwie 
b®mandatów. Akcya komunistów spotkała się 
więc z zupełnym niepowodzeniem. A ruchowi 
socyalistyczno- robotniczemu w Austryi nie mo­
żna chyba odmówić dojrzałości i wyrobienia po­
litycznego, (Dok. nast.),

— —

tJ^TTOCp o c h o d e m .

‘ : ;ln a  s t r a ż11 s p rzy m ie rze ń c ó w .
S lą^ o w sk a  siostrzyczka warszawsko-amerykań 

* »*<zeczyposDoiiiej“, wn.esłycnany wprost spo- 
cie -rwj sodic ze swych czytelników W nume-

e ,w rażem a“ z one-gda ^Hiedziałkowym podaj 
W wiecu socyalistycznego w Filharmonii,

, riHB łgarstwo z bezcztlnuscią walczą o le-tycg J , -®---------  -    ■
Jedno co ratuje autora, reportera czy re

u<v to, że nie p oaał „sprawozdania" ale
‘ ' nia“- Jak  oceni takiego „sprawozdawcę*1

lę y Uuesttnk, który już po 10. g. znalazł sa-
nabaą tiurnem, zapełniającym

wszystkie przejścia mtydzy rzędami
Wsz.vstkie loże, wszystkie schody, do 

sPoij ^®dące, kieay przeczytać w „Rzeczypospo- 
S z y T ,  « '  śala bvła pusta i że dopiero agita- 
cżtiych “sieli publiczność ściągać z ulic okoli­

cą  -żem a“ zaś to zgoła co in n ego ; wraze- 
-**' są iprawozaaniem objęktywnem i tue

mają do tego pretensyi, zależą one od nastroju 
medya. NastrOj ten będzie inny, gdy to ostatnie 
jest trzezwe, a inny, gdy jest p ijane; inny, gdy 
poleca mu się, by pisał prawdę; mny, gdy pła­
ci mu się soecyalnie na to, by prawdę przekrę* 
ca ł i z czarnego robi! białe i odwrotnie Co się 
tyczy „akrobatów " posłów socyaliśtycznych, to 
pewni jesteśm y, że reporter rzeczpospolitacki 
od reaakcvi swojej dostał porządnego rosa. 
Jest przysłowie, że w „ooniu wisielca nie należy 
mówić o sznurze". Stronnictwo i organ, które 
posiadają takich broskoczków  jak Stroński j 
„o jciec" Głąbiński. povnnny omij-ać wprost taki 
wyraz, który wymówiony przypomina niezwło­
cznie menerów endecyi.

Artykuł k ten pud tytułem „Prze6nła str^ż" 
organu" między innemi także osławionej M SO., 
Kończy się wyciecrką przeciw Związkowi Strze­
leckiemu, który dopełnia miary wartości tego 
pisemka lwowskiego, zairuv.ającego dusze i u- 
mysły pa szczęście nmlejącej z dnia ria dzień 
garstki czytelników. 1

co lat parę.
Mapty olbrzymią twórczość rodzimą, o któ­

rą wołamy głosem wielkim, pochwal jednak za 
piątkowe przedstawienie skąpić nie będziemy od 
dyrekcyi począwszy po przez orkiestrę z Leh- - 
rereni na czele, reżyseryę, nawet chóry (nie n a j­
gorsze w akcie I.), solistów, aż uo m jskrom niej­
szego maszynisty niewidocznie a sprawnm pra­
cującego za sceną.

i Ewa Bidurówna w paj^n Desdemony wierną 
była Verdiemu Aktem IV. olśniew ała nas aż do 
onieśm ielenia: pc zakończeniu modlitwy ąłe zer­
wał się huragan oklasków, na który szczerze za­
służyła. -

Czwżby naprawdę miały to być narodziny 
wielkiej naszej pieśniarki estradowej, na któr^ 
Polska czeka od lat tylu

O b y !
Partya Otella niejednemu z wielkich śpie­

waków dała się już we znak . Ign. Mann opra­
cowaniem je j udostępnił wystawueme opery, za 
co należy mu się podziękowanie.

Ad. Okoński —  Jagona podał pod wzglę­
dem muzycznym, jak; i dramatycznym w formie, 
do której jesteśm y przyzwyczajeni, i  z której 
już nie zrezygnujemy, gdyż uważamy ją  za że­
lazny kapitał naszej scenv

■ Z pomniejszych na podkreślenie zasługuje 
partya cass-ia w ponad przeciętną m itrę siaran- 
nem opracowaniu M. W iklińskiego, bliższego 
trzem pierwszym, riż  czwartemu aktowi

Hingierówna, Homer, Jeleńsk:, Niedzielski 
mniej lub . w ięccj szczęśliwie uzupełniali ca- 
łośc.

Sala  była pełna.
Czesław Krzyżanowski-

wlwqw - n r -

i cdpisujci&^clską pożyczką
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W so awadi t«go działu 
odnosić *■:>, ijjiieKf do 
ftcmisyl Kwsązk* Kas 
cho»y*.js M d»p«Uki i 
----------  S ąsk* — ------

l * o  y>
ul Kopernika I. 76, i!, p. Dział p«ś*f!$CDiiy spaw om  ochrony I i if ic z p te fila  pracającycli.

Wychoazi 
r  is  n «  t y d a i e i

jako organ 
Kom!«vl Związku Rat 

dla chorych.

U&esplecise&il© re t' gin.
Ustawa o K asach chorych pr.ze wid a je . że 

*a ia  rodzina ubezpieczonego je s t z nim razem u- 
feezpieczoną. Pojęcie rodziny ustaw." dość sze­
roko oznaczyła, tak że istotnie wszyscy będą­
cy na utrzymaniu pracującego (wyjąwszy nie­
ślubnych żon) nędą mieli opiekę w Kasach cho­
rych. /

Zadaniem zarządów K as jest pracującym  
uprzystępnić tę pomoc ja k  uajpTędzej. Jakkolwiek 
rząd pozwo.il w rozporządzeniu odroczyć wpro­
wadzenie opieki nad rodzinami aż do 9-go czer­
w ca 1921, to jednak wszędzie gdzie to jest mo­
żliwe, powinny zarządy zaraz pizy przemianie 
Łasy wprowadńć ubezpieczenie rodzin.

Możliweiri je s t to wszędzie tam, gdzie K asa 
może mi ć do dyspozycyi odpowiednie siły le­
karskie, . gdzie personal K asy wyuoła takibrnu 
zadania i gdzie trudności co do odległości od 
siedziby Kasy nie sto ją na przeszkodzie, Gdzie 
zachodzą te trudności, należy nkorzystać z 
odroczenia tennmu i przez ten czas usunąć 
przeszkody. G d d j zaś trudności nie 'ma, tam 
należy natychmiast' przystąpić do organizacyi 
ubezpieczenia rodzin, tego najważniejszego pun­
ktu w nowej ustaw L .

Zabezpieczając pracującem u pomoo w ra 
afcs choroby członków rodziny zaoszczędza K? 
sa  swemu członkowi wiele kłopotów, wyda­
tków i troski, spełnia wobec ni -go i jego rodzi 
ny zada.iie ouiekuócio, i obejm uje te obowiązki, 
akia aa kas. s chorych ciążą w ca łe j pełni. 

Niech się zarządy Kj/s iie  lękają zbytniej pra­
cy i zbytnich wydatków, niech tylko ochronią 
a j  przed nadużyciem oddając pieczę n a l  cho­
rymi odpowiednio dobranym siłom , a okaże się, 
20 ten obowiązek ive tylko przygaune członków 
do in sty tu cji, nietylko spowoduje silniejszą łą ­
czność między członkami a Kasą, ale w dobrze 
zrozumianym interesie K asy obudzi zaufanie do 
n je j i ao  je j działalności.

Niektóre Kasy m iały w zakresie ustaw au- 
etryackich jako dział dobrowolny ubezpieczenie 
rodzin, m ają jo Kasy kolejowe, brackiej'! niektó- 
łe  fabryczne —  nigdzm opieka ta n. s by ła  cię­
żarem zbytnim a wszędzie gdzie była należycie 
wykonywaną —  a to jes t pi irwszy i zasadniczy 
warunek — była błogosławieństwem dla pracu­
jących . Dlatego wzywamy Kasy, aby tego dzieła 
aię podjęły wszędzie tam gdzie tylko warunki 
miejscowe na to pozwalają. 
m rn m rn m zsp m m  m w m m m im m m m m m m m m

Przyoiyny spadku Kas chorych.
Dotychczasowe opłaty na ubezpieczenia na 

wynadek choroby pobierane przez K asy chorych 
opierają się na austryackiej u stan ie . W wie­
lu Kasach obowiązuje jeszcze taryfa z roku 1889 
—  a nieliczne poszły w ubezpieczeniu aż do 
granicy górnej do 20 koron dziennego zarobku, 
leżeli te przychody Kas shorych porównamy 
z wydatkami to odrazu pojmiemy dlaczego Kasy 
dzisiejsze tak marnie świadczą ł  mimo to me są 
•a* stania egzystować.

Opłaty wynosiły w r  1917 od 60  b do 8 
60 h miesięcznie —  wynoszą dziś tam gdzm me 
ma XII kat. 20 K dziennie) od 1 K. 08 h do 11 
K. 21 h. miesięcznie a więc przeciętnie mniej 
więcej 6 K. miesięcznie.

Wydatki zaś wynosiły po za zasiłkami na 
szpital w r. 1917 dziennie 2 K 40 h. — dzi­
siaj 40 mk dziennie,

na lekarstw a w r. 1917 od 1 K. do 3 K, za 
receptę dzisiai od 10 do 150 mk za receptę.

na lekarzy przeciętnie 300 mk każdemu mie­
sięczni# dzisiaj od 2500 do 3000 mk (co jeszcze 
uie pozostaje w żadnym stosunku do panującej 
drożyzny) na urzędników, druki, opał wzrosły 
■ryuaiki o kilkaset procent.

.Okulary kosztowały 2 K . d aiaj po 100 i

120 rfik za nfó 'płacić trzeba, kilo waty dzisiaj 
db 250 mk dochodzi a opaski i t. d. są wprost 
nie do zapłacenia.

Biorąc na uwagę ter szalony wzrost wyda­
tków, przy opłatach opartych na cenach i w ar­
tościach przedwojennych zrozumiemy, że dzia­
łalność instytucyi ubezpieczenia sta je się nie­
możliwa.

Nie dziw więc, że Kasy chorych w naszym 
kraju w obecnym stanie nie mogą odpowiadać 
zadaniu i że je s t kbni jcznem przystosowani! 
jak  najrychlejsze nowe’ ustawy —  gdzie po­
większonym wydatkom, wzmożonym świadcze­
niom odpowiadać beda, także opłaty dostoso­
wane do dzisiejszych zarobków, i do zmniejszo­
nej wartości pieniądza. Sądzimy, że wszystkie 
Kasy jak  najrychlej poszukają tej jedynej dro­
gi. aby z lednei strony wyjść.' z opresją, a z dru 
piej uczynić zadość swym obowiązkom- i świad­
czyć należycie członkom.

W  $ p r o r 'e  u N z p ie c z s n ia
pracujących wniesionć na posiedzeniu Sejm u 
w piątek 19-go listopada następujące wnioski 
nagł“ .

Poeeł Reger i  towarzysze wnieśli wniosek 
o udzielenie kredytu 10 milionów marek na za­
liczki dla Kas chorych Małopolski i śląska któ­
rych rozdziałem ma dysponować Sekcya ubez­
pieczeń Ministerstwa pracy i opieki społecznej 
po przedstawieniu opinii przez Komis/ę zwią­
zkową.

Poseł Regon i towarzysze a  nadto poseł Di. 
Adam i towarzysze wnieśli o udzielenie sub- 
wencyi jednego miliona dla Zakładu em erytal­
nego urzędników prywatnych. Kwota ta ma słu­
żyć na, podwyższenie tych rent, które emeryci, 
wdowy i sieroty już pobierają o 100 proc. z 
tem, że najniższa emerytura ma wynosić 50 mk 
m iesięcznie. Podwyższenie to ma się odnosić 
do całego roku 1320 i służyć na rok }0 2 ‘ . Na­
stępnie podwyżki te —  a moio» i znaczniejsze — 
m ają być w ypłacane % kwoty, jak ą  zakład uzy­
ska podwyższając opłaty o 5 fenigów za każ­
dą mancę składaną na premie.

Oprócz Wniosków wniesionych w sprawie 
ubezpieczenia przedłożyli posłowie Reger i to­
warzysze także wniosek nagły

s w sprawie odpraw
dla tych pracowników, którzy pracówali w za- 
krajowycli iustytucyach, o ile one zwinęły, 
sprzedały, nostryfikowały lub w inny sposób 
sin przekształciły. Ustawa ta w yszła już w 
grudniu czy styczniu z m inisterstwa pracy, wró­
ciła  z ministerstwa sprawiedliwości celem u- 
zgednienia, za interwencyą posła Dra Marka 
w yszła 20 m aja z m inisterstwa pracy ponownie, 
w czerwcu m iała być na legidatywierady w pre­
zydium  rady ministrów! i mimo starań stamtąd 
wydostać się nie może. Obce instytucye rozwią­
zują swój stosunek z długoletnimi pracowni­
kami i nie m ają wobec nich żadnych obowią­
zków. Wniosek nagły dąży do tego, aby to co 
gdzieindziej już od roku z górą jes t w mocy i iw
Tolsce jak  najprędzej się w -------- —
chroniąc pracowników.

ustawg ^m ieniło

Z w ?a z r k  K$s c t o y c h
je s t w rnyśt ustawy z 19. V. 1920 obowiązko­
wym. Obowiązki takiego związku podaliśmy do 
wiadomości interesowanych gdvśmy omawiali 
ustawę o Kasach chorych.

Związek ma być ciałem  doradczem, infor­
matorem Kas chorych i powinien współdzia­
łać z kasana w smjawach wszystkie Kasy do­
tyczących 7

A więc ma Kasom dać do dyspozycyi druki

i Sfsfęg!, rtla ślę  starać o to, aby po w siała hui
townia lekówt i opatrunków, ma zaopatrzyć KćT 
sy w parzędzii i przyrządy lekarzom potrzebne, 
ma w dalszym plani% zakładać sanatorya i do­
my dla uzdrowieńcow, szpitale ogólne i spe* 
cyalne —  ma zadań taką rnoc, że potrzeba isto­
tnie zastahowić się nad form ą tego Związku 
i upatrzeć jakim  on być powinien.

S ą  tacy, którzy twierdzą, że najpierw pO’ 
winien powrstać związek państwowy a on oo- 
winien Jworzyó związki okręgowe, obejm ując* 
pewne terytorya.

Takie postawienie kwesty, może udaremnić 
zabiegi tych wszystkich, którzy istotnie pragnA 
rozwoju ubezpieczenia.

Ubezpieczenie pracu jącycl tylko wtedy mo­
że erę rozwinąć, szczerze autonomicznie pod 
ścisłą  kontrolą fachowo wyszkolonych władz-, 
potrafi swojem powodzeniem i rozwojem zain­
teresować istotnie tych, dla których powstało t. 
j.  pracujących Niechaj nikt się nie łudzi, że 
szablonem biurokratycznym prowadzone insty­
tucye ubezpieczenia mogą być czem ’ mnem jak 
w mne ramy wsumętą opieltą nad ubogimi. l}°" 
n iżające i godności luazkiej ubliżające pojmO' 
w ari* tych spraw w tej fo im ic-i treści zawarte 
pc szkodzie tylko może saint,. idei ubezpiecz*' 
nia.

Tylko tak pojęte ubezpieczenie ja k  tc przed} 
stawiliśmy moraz, oparte na zauftmiu ubeznie 
czonych i przez nich rządzone zdoła stosowni* 
do potrzeb się rozwinąć i posłużyć pracujh" 
cym.

U* aźanr w szyscy, że najpierw muszą
wstać Kasy chorych. Żarządy tych K a3 w ybrać 
powsztebnem i preporcyonalnem głosowań cn> 
dadzą wyraz woli pracujących a  ubezpiec 
nyjch. Z nich dalej m uszą powstać zarządy i&* 
stftuc/i terytoryainych i zakładu państwowego 
Wtedyąi tnyśl przewodnia tych zarządów w .wszy­
stkich instancyach będzie jednolitą i postęp*" 
wanio zgodne z życzeniam i i potrzebami uh®*] 
pieczonych.

Możli werr to je s t tylko wtedy, gdy ustrój' f*  
piorą się  na ogólnej woli wszystkich in te r e s ' 
wanyehl i gdy oni z siebie mogą wyłonić luslh' 
jące  nimi cia1 a.

Tak samo ma się sprawa, i z Z w ia z k ?^  
Postawiono by kwestyę zupełnie odwrotnie, 
by narzucano z góry ustrój" i kierownictwo. N^'
pis rw muszą zarządy poszczególnych tery t*'.. . .  - U d
ryów postanowić jakim  ma być kierunek i 
zakres działania Związku —  a dopiero deleftll 
ci tych terytoryainych zrzeszeń są  w - sta°* 
przeprowadzić form acyę związku panstwoweg ' 
I dlatego musimy kię zastrzodz przeciw pojn‘ 
waniu kwestyi w ten sdosóIi, że zgóry na^ćy. 
eony i uformowany związek państwowy mi®* 
być zawiązkiem związków terytoryainych. ^  

Zdrowy rozum i od nowiadające potrzeb* 
pcjecie rzeczy tej każdemu chyba łatwo ’Lr° t^  
in itlem  uczynią, że tylko od dołu ku górze ,z 
czy takie formować można a me przeciwr i®- *

rr_*   i.  i_i« i ___ ____Kasy chorych Małopolski tworzą zwi^l
jeaen, i m ają to przekonanie, że z tego z1 
i innych związków tcrrytoryalnych wylenić ^  
powinien związek państwowy, aby swrawa ^  
gfa pójść na drogę dobrą a tak  potrzebna 
Kas chorych

K U R S  D LA  KANDYDATÓW pł, 
na manipulacyjnych urzędników Kas 
rozpoczyna się w piątek o 9-tej rano ul- rj  
prrnika 2G II. p. Wszyscy zgłoszeni na Kf jj  
otrzymali wezwania I powinni punktual^1* 
zgłosić

Ustawa, statut wzorowy I rozpor' ‘^z 
odnoszące 6ię do Kas chorych po cenie <syl
do nabycia za nadesłaniem gotówki do K®** 
związkowej (Lwów, Kopernika 2G. I I .  P '

i



Kr. 298 „DZIENNIK LJDOWY’ V 7

2  c f e s * e d  I C o n f e r i p n c y i  Z w i s § 2 k u L u  Z a t a r c .
d o w y e n  « c o  L : a t ? w  e .

W  niedz??lę dnia 21 listopada 1920 odbyła 
*» we Lw wie Konferencya związków zawodo- 

\  ch ze schodni j  Małopolski.
I‘o referacie i ożvwion j  dyskusji w kierej 

Obierali s łos mov ty  ze Lwowa i ^irow ncyi 
V r,ano jednogłośnie potrzebę centruti/.o s a: ia 
K vszv»t.;ich związków za w. w caiej Rzeczy- 

ł*0:5p- litej Polskiej. Konferencya uchw aliła na 
*lępujące rc.o liu ye :

1. Konierencya zw. zaw. G a lic ji wschodniej 
u*h je  obecną konfeiencyę za przedwstępną, 
ł*°niev aż n.e ooejinuje całego proieiaryaiu na- 
8*ego t ra ..

. 2. Konferencya stoi na stanowisku utworze 
ogólnrch klasowych zw. zaw. obejm ujących 

%  proleiaryat Gaiicyi wschodnie, i Rze:zy 
j?°społit>ąj polskiej, związki te powinnv się skła- 
?a® z 8 Sikcyi nar iowościowych ściśle , zcen- 
rdizowanw h z autonomią, jednakowoż w spra- 
auh kuliuralnych i organizHcyjnyrh.

3. Do zarządu ogólnego Zw. zaw, w enoizą 
P^edstawic ele wszystkich trzech sekcyi na za­
d a ch  pr porcyonainosci.

, 4. Wy chodząc z tego założenia cbecna fcon- 
eneya uznaje się za przedkonferencyę poi 

0̂ 'c i zw. zaw. i podejmuje lriicyatywę zwnłuma 
k>'nego Zjaz lu klaso wvc i zw. zaw. Zjazd ten 

być obeśia«ry przez c iły  zawodowo zojgani 
®^any proleiaryat Gaócyi wschodniej, 

j  ó. Zjazd ten przeprowadzi definitywne zje- 
ndczeme ca.ego ru hu z wod wego Gaiicyi 
* iiounie. na wyżej wymienionych podata 

* aUi,
II. Rezolucya 

osząca się do upaństwowienia M jskiego 
b u  a i ośr. pracy,

aKtat ha dliwy Anglii z Rcsyg 
sawitekg.

.LONDYN, 24 listom (Pal.) „Sunday Tim es1
1

%
'adu j  Gę ze źióuła kompetentnego, że Krti- 
i k lo n  w najbbźsiych dn ach imieniem rzą-U ~ . * • r Ł Ł. i-.. r.---tjT sow\ , kiego podpisze projekt traktatu han- 

ur^^So z ftng lih  ndał w'eżorjj z Lloydem Gc- 
c óe'm tiłu.tszą koiilerencyę w tej spraw .e W 
{,, ko .ferencyi został Krassinowi wręczony
,'^ k l  tej umowy. Jedno z postanowień pró- 

dopu-zeza przywóz i wywoź zło,a rosyj-ŁC Łia p - ' J ---- j ----------- -  J ł
g ^ 0- No y tr ktai zbwiera warunek, że RoSya 
„.War«htuje ,eszcze przed rozpocz-ciem stosunków

rassui
tlą “"lute ,eszcze przeu rozpocz-ciem sw tn  
do,jfł owj u, zapłatę sroc, ch dłyyów. K r  
Ly  * pi t y tem, ze gwaraneya la prze ,łożoną 
* Jjj? konterencyi pokojowej dla uregulowania

kiritatów książęcych i 
jus Msrskich z Niemiec.

c* ^ ew od łian ącjr irakcyi socyalno-demokraty- 
tt̂   ̂ Nieinezel. h, vO'V. U rm su Muller, wniósł 
im ^ aj 1 Reichstagu n,endeckim uustę. ującą

p " ^ y ę :
»S!ą pr iwdą jest, że wiclfile bapiiały przeno-

J y  ^ a .ra n ie  ?
H ą ?V Prawdą jest, że nastnpiła w Berlinie kon. 

iomu bankowego Gruzer wraz ze wszyst- 
P* aftam i i księgam i? .

êst ^aiej  l,,aWŁ* '̂ że s a k i e m  ipgo do­
nic

ty'
Me0z — U cię o ogromnie rozpowszechnionej u- 
L^ych *iBP ta^ów i że między innym i do wywo- 

^a[iitały naieiy  wielka i osć domów jun- 
ioti ‘ książęcych, a i członkowie domu

ę a 'Oll
^rnyślu zrobić 

»tv ż 'tiiii
^  Ubezpieczyć Rzeszy odpowiednie war-

^ a j^ k o w e ?
ĵłijy ^>wie tej interpelacyi jest wiadome, że

"q, 'o ss»  ist ieje rzeczywiście dom banko-
<̂ił ^ a 'e dziwnym sposobem nie. figuro-

'  lViuej j sięuze adresowej ani telefonicznej.

rząd rzeszy wobec tego 
i co u z jn ił minister finansów Rz<:»

Sorawa b z■oboct.-t i z nią związane pośr^- 
dmet vo pracy naieżą do najnilniejszycb spe* 
łecznvch zagadnen i b eon ej chwili. Wobec tego 
jediiolite pro - ad-ieni biura pośrednictwa pracy 
wyir, ;a ich upaństwowienia*

Konferencya zw. ~aw. wzywa posłow socyali- 
stycz.-iych by prr.t-prowadziii upańslwowienie 
L w o k i ^ g o  miejski go urzędu pracy i oddanie 
k erownictwa znanej z długoletniej p’ acy pos uda­
jącej dośsYiadczenie i cieszącej się zaufaniem 
ogófu robotników iow. Zolii Nloklo-',skiej.

Tcw . Zofia M skłowska od cii wili założenia 
biura pośrednictwfa pracy, pracuje tam jako  o 
soba zaufa..ia robotników wydelegowana w myśl 
statutu przez org, roo. w roku 1899.

III. Rezotucya 
w sprawie zakazu zaniknięcia lok a1 i żydowskich 

zw zaw.
Konferencya potępia słodowane nrzez rząd 

repre ye przeciw org. zaw. w krnju, przez co 
uniemożliwia się w cz sach s/ałejącej diożyzny 
i paslt;rstw i jakąkolw iek walkę z wyzyskiwa- 
ezan i o poprawę icli bytu.

Konferencya wzywa posłów socyalisWcznych 
i mężów zaufania by wypiogli na rządzie na 
tychmiastow’e otw reie zam ku,ę!yeh lokaii orga- 
nizacyi zaw. bez względu na przynależność na­
rodową ich członkow, oraz natychmiastowe wy­
puszczenie na wolną stopę działaccy tych org., 
zamkniętych bez ża ^ e j prawnej pod-tuwy v e  
więzieniach lub internowany cb w Dąmu.

Poleca się komisyi zw. zaw. wysianie dele- 
garyi do generalnego del. p. Gałeckiego ewen­
tualnie z udziaicm posiów (11ł  załatwienia tej 
prawy.

W idocznie jedynym jego ceTen? oyio pośrede-i- 
czenie w wysyłce kapitałów, któ ycli suma wy­
nosi już setki milionów. Do klientów Cruzera 
należaiy w pierwszej linii domy wysokiej szla­
ch ty ; znaczna ilość człor.KÓw domu Hohenzol­
lernów, kHążat i księżnLzei.

Cruzei ucieał. t

r: . !-»rr,v -~i

Ąoirunikaty.

X  Koło a mat orski 3 kaflarzy we Lwowie, u-
rzadza w niadzielę dnia 28. listopada Uroczysty 
wieczór ku uczczeniu. roCznicy listopadowej z 
programem 1. Słowo wstępne, 2. Deklarnacya, 
3 . Solo tenorowe, 4 Chór kółka, 5./X pawilon, 
dram. w 1 akcie. W stęp za okazaniem zaprosze­
nia Krzesło I. rząd 20 inki, ik. rząd 15 tnk., m iej­
sce stojące 5 mk. Po przedstawieniu tańce za 
osobną dopiatą. Początek o godz. G‘30 wiecz.

Ogłoszenia Jtfcgtsłrafu,

K a s t y  n a f io w # .
Magistrat wzywa P. T. k u p có w  rejonowej 

sprzedaży nafty, aby się zgfosili bezzwłocznie 
w XVII. B Dcparlaitiehcie Magistratu ul. Pie­
karska L 11 celem podjęcia kart poboru na 
uaftę-

śglsJtrat król. stał. tn. Lwowa,

5C5^TL3Ba zsm sm m Eszzm

Strsszna położenie prclstcryatul 
hindusk ego.

„Modern Rewier*, pubfikacya, wychodząca 
w Kalkucie ogłisza w ostam i,n swym numerze 
artykuł, zawier jący  fakty, oparte na specyal 
nych dokumentach, o slrasznem położeniu kra­
jowego proletaiyatu, kloryr ka dtaliś i angielscy, 
korzystając z jego nędzy, braku uświadomienia 
i organizacyi wyzysku ą pod okiem i pod pro* 
tektoratem niejako rządu angielskiego.

Aut »r artykułu Bal Firinhna zestawia szereg 
pł.ic roboczych, śmiesznie niskich, nie stojącycc 
wr ż d yin stosunku do kosztów' środków, żyw 
ności i zapotrzebow ana a zarazem do płac, które 
otrzj »iu,ą lam robotn cy angielscy

Każdego, ktoko!v iek ponróż je  po Indyach, 
uderza siiaszna nędza fizyczni, ludności rotntni- 
czej i włościan: l.iej, od szeregu lat niedożywia, 
nej. Ludność pizyzwyczmła się coprawda do 
swej nędzy, ale pociągażto okropne konsekwen- 
cye dla przyszłości lej rasy Mieszkania ich 11 
nory c asne, w których częsio 8 — 9 osób razem 
s ę gnieźuzi, około ośmdzie ęciu milionów lud/.i 
żyje taif, w cem rach większych: w Kalkucie, w 
Bom baju i t. p.

Ta c d ieje się proKtarystow i w t raju  boga­
tym z n&iury, który mógłby żywić c-łu  ludność 
o> licie. Kapimlizm angielski, wysysający jego 
soki, tuczyć się może tylko koszt m życia m ilio­
nowych mas paryusów hinduskich.

MgBgBHBgggggg

Podpisujcls polską p %czkę pafist.

P c s z t s k l w a h y
chłopak binrowv z referen- 
cy mi. Zgh.s enia osobiste 
w biurze firmy ,O iko5“, ul 
Kopernika 10 54—3

f V  a  do roznosze-
L . ,  ■ nii gazet po­
szukuje Biuro dzienni ,ów i
oćlas7.en cci ertra, P -s z ł  
tiaesniana 6. 51

2 . 0 0 0  k y .  - j m
iest ao odsprzedania w an.y 

lisifipaua. — bliższe in- 
forTiac.e w Sekretaryacic 
Związku zawodow. Kol j?rzy 
ui. Gródecka (.9. 1547—a

T n n ą W l  pracpwnia 
, j J  i l u o Ł O  sukiei. przy 
ul Li^opana.5. oraz szkoft- 
,;roju i zd dd ctwa p rzy jm u je  
zemowienia oez pr> b 1 wpi­
sy nc i jukę k to ju . — Kurs 
wieczór y i dzi. nny. — 
Prz-jm: ’ zdof.e panny w 
Lrawicczyżme. ,?Firma

I X .  H p f l s e f
przy ul. G ródectie j 1. 9. 

poszukuje  c z  ludzi do ro 
baty roagoroej Mogą hyć 
e w e n tu a ln ie  z p ru a ln cy i.

k \ n n  r i ń k
uirarów kontrolnych, biją* 
ych kieszonkowych iścier- 

,-fyoii, chionometrow. Wyko­
nuje szybko i starannie- ze* 
■armistrz A. GoiP, Gródecka 
.22. , 5 . - 0

lusze, hurtownie i częściowe, 
siarę przerabiam na naj 

nowsze f.iSony 
Ó T w o r z y i o . ń n t c i  

gen. zast n erwszej parowej 
labryki 7’ow. Kapelusz iikó i 
składnica Lwów kościelna 8 
gmach izby K^,-.odjcn:.n,czej.

1 2 4 t -  5

W ie c z o rn e  T ż& jŚ
dla pracujących w tizief., za 
-:niż‘. n-i opłatą, urządza Kra- 
cwa Wyższe S z ',o ! i Kroju 
itichakny Kozłowskiej — 
Lwów, Akauerńicka 22.

1413—i*

C M d l S f f l w e n e r y c z n e ,  skórne, zastarzałe -  
ws «. KH w a J  9  leczy B p e o y  a i l i i t a ,  ca.**.

WlicuSŁ 1, 3t.X«
Wstrzykiwanie preparatu Leo baiyi.isanu tylko prztd- 
poluaiuem ‘ 872—24

K u p u ją
hukowo na j s u mi en n i e j .  

Gród.cka 16. (oook Bema)

B R Y L A N T Y
l Ę B Y, nłacac bezwa-

t V A f : L k u S .

m m i m a m m g m m K
DO WYROBU

Dschdweli csipsctowysh
polecamy najbardziej udoskonaloną

m&nf \iMisal. j j i i m f
P l produk ya co eoo sztuk,

jak również i s z i ik ie  inne maszyny i formy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur Kanałowych, 
sączków  do drenowania, s łupów  p arsano w y ch  

i t. u.
Fabryka maszyn B R A C I  H O F F M A N N

w Łodzi, ul. Kilińskiego 154.
Na żą lanie wysyła się ’i a t a 1 o g Nt. 503
» bezpł,tnie. *
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&iiś ;# '-z’.', k i^ s h t ,-'ł:
Uprasza •!? Łzan. Wydawnictwa 
Fclskis « fetiła i dsyufiis po kilka 
egzemplarzy waszych pbsn, do sprze­
daży w Arouryci, po otrzymaniu 
takowych, natychmiast wyiżl«my 
z.ua v iŁn :a  wraz z nalsżnością.

j i j  Biuri P:tn Peiskśch całs j« świata
1 ■»*: 1420—2C

* jF  * P  k  k  £  ¥ M .  C B ^ p s n ?
1440 W. D.tf Łio t St. Chicago 113. U. S. A.

Wffi*w

w y  *  -kupuję
i l o ś ó  e J r ó r

zajęczych, Króliczych ftp .

plącę eajw*isze ceny.
m .  m m m m  (następca)

I iW ^ ir ,  p lan G olncliO W slc ich L  11 .

fabryka farb i ultramaryny
C i i *  f ® e s * I w i r f l e s »

Łaarfirr, Slfls&czn-s 2Z , poleca swój wyrób:

m m  i t iM lilś  fJK u c a
, O O O O zSS

i  m jw y d a tn ią is z Ł j fa r i iK t j  do 
frie ilKS iy  vr p ro **kw c h , w  w oro raka ch, 
w  ję« ltrn "H  1 „ r - r a r Ł s T i f O  N

Przyjmuję szycie
damskich sukieZ, bluztk 
kpmycmów i t  u tak nowe 
jak. et  przeróbki oraz-bic 
liznę demdką i męska po 
oarazo n i ł  k i c  b óęhi ch — 
ul, św Józefa 2. L p. ^ganek 
na prawo).

Ckłopsa Ź
tych miast uruaarnia Ariura 
Goldmana, Sykstuska 19.

 .......... poKtóeil
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

,V 1 TA*
Paraź Htasmarini 8, i. p. 
Ahonament m i e s i ę c z n y  
20 vu$. -  Kupujemy książki 
treści beletiy stycznej lub 
naukowej pi edyitczn oraz 
fpłc księi Oibiory. 47— 10

S W I H I O W E J  S L H W Y
B IB U ŁK I 1 T U T K I  C Y S H R ITO W E

imi m i m  M u l"  doT ^ x r " r ^
F s S i r y s a  , . J i . D A “  L # d t ? ,  £ * f c r a < s c n f e k  1 6 .

3  T ' T y lk o  z  w o dn ym  zbiik-am  na kiltułsei „ s S s r .» .i 3 © i J a c B i .\

Wykaitaję
n a ; t a n i e jyW- o pracownial la 1. pięwae.

j r r i
k'YTO\V\’IK

li. M S
LiVÓW 

yksta.ks i 1 S .
Z nm frierM i z prowtnoyi a sw -te tsa ia  o fwrofnle

Iwiązek fóbotniczycii Stowarzyszeń 
SyóSóiid:zycfr

ogłasza k o n k u r s  na stanowisko
'* ‘ • \

Sekretarza Związku.
Zgłaszający się towarzysze winni po­

siadać następujące kwalifikacye: <
1) Znajomość spółdzielczości, rućnu 

roboiniczego.
2) Gruntowną znajomość biurowości.

\ 3) Praktykę w robotniczych, wzg!ędnie 
spółdzielczych instytucyach gospoda-ć/yęh.

Podania należy, składać do c i i a i a  
1 3  g r u d n i a  1 9 2 0  r .  do
Związku w Warszawie, ul. Wolska 44. 
vv godz. od 9-tej do 12-lej z wyjątkiem 
niedziel i świąt. (Pokój Nr. 15). 1530.-2

«w.jumi —  . asa, . mat.

ta  alt. MlaUśi priMEtiiajU

„STĄPORKńW“
posiada do n a ty c h m ia sto w e j do®fcawy 
n a s t ę p u ją c o

mkJGissry żeHazne i
Radjatory do centralnego ogrzewa­
nia, rury żeber&owe, armatury «S$ 
tycfcże, lane rury 2 —6 cali Sredn., 
blachy Kuchenne, *piecyiii i t. d

Zapytania prosimy skierować do wy- 
tocznej rtprezenlacyi na M aiop olsk ę:

,  J E  1 Si
ul. Grunwaldzka. 1512

mwawiBe

SPÓŁKA AKCYJNA

T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń
„ ł r »  O  J h Ł  T T * "  (« f c M D

/  - Główna Reprezentacya: 
Ł w o w ,  3 - f f o  n r - a j t s  U a ) .
przyjmuje ubezpieczenia od Ognia, Wypfid- 
16 j  ir iE t lk ie g i r«d viaju (taitżc maszyn 
tabryaznyeb) odp^tsicdzlainoksi ustauoatcj, 
kr"ds!uśy prass «lamsn«B, transportów
lądem i morzem pod najkorzyitineiszymi 
\ .runkami — Reprezentacyn na Wschodnią 
tdaluprUkę me umowie poszukuje odporn e 
dnich zpstępcćw którzyDy prz “d^wzzTst- 
kiem oduawalr ię pracy w dziale ubcapi 'Cień 

wd egn>a. isiń—2

iłia Fanów!
n « j p e w n  l e j s z e  h y g i e n i ę z n e  a r t y K u ł y
«a g u m o w e  o r a z  s u s p e n z o ry a  o.

poleca hurtownie 1 ce a il.;z t'e  
Dom hauaiowy K ł. F j ^ u B U  a . 

Lwów, Sykstuska 7.
WysyldM no prow ccyę dyskretnie i odwrotnie.

Ceu.iiki carino.
sam——

Rowery, Motocykle, Gramofcny
uzswane, nawet pełamar.e ^
kupuje i płaci nsj eeny

g S a l c ł » , d  m  w o U u n i c i t i i a y

B. C.HUWC9 i II. HKttCLD
wów, ul. Fredry I. 2 (róg  Butor«go) 

Warsztat rep*racyj' y dla naprawy rowerów, motocyÓ ■ 
gramofonów. Saii.urodne .pajanlc metali auto^en *-

KnBEm IBOBSUt

Ii. I. IM SllllSB
sm m ji

. n. t  * "imijiju,
G  • « rt

5554?

- nig g tBaB g a aaBBgaB aaas s&ssm w sm ssm iizm

T U T h l  J B I S U Ł h l  C l G A K E T O W l i
aiijlcpszej jakości do nabycia w fabryce-
N . i  J .  T E K  L M  ?J T T E l t O  VV

Lwów, ni. Titaeka I. 4.

rtńjPiĘIINj£jSI£ KAPELBSZf
d a m s k i e ,  m ę s k i e  1 d z i e c i n n e  po

■fabrycznych poleea: ^
I - S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  K A P E L I . ^

l i U H U L F l  m e m w ł i M
L w ó w ,  B o l o n o w j a i  3 *  

Wszelkie p.żeróbki damek' e i męskie wyK0,|tf 
i i  nkijnowsze formy bardzo starannie. .

M j d i a  l u f i t i f e t  e, umełstie i traj#'#
hurtów 'ie,i częśdowo poieca dom towarowy'

. r o ^ m f a . 3 ^ ' T J a x j - . ^
l w ó w , B atorego 32

r z e p u s i k ! i  nszcikie inne druk: wojskowe
wykonuje drukarnia

[gn. Jasgera we Lwowie
Zad. nacz. ruL 1 tadakiur odpowiedalalny: JAN SZCZYKE&.

!

ul. SyRsiusKa 33-
i zukkua A. Go Unia na we Lwuwii, Sy  i . .n  t®


